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PięKny dra@at.
Kitto czynuk od 5 papai de II wieczorem, 

recząteK w dnie powszednie e g. 5 p.p. Ostatni 
seans o g, 9-ej. W soboty, nled»i®2e i święta 

o godz. 3-ej popołudni».
Codziennie muzyka koncertowa (quintett) pod ba­
tutą p. Turaiskiego. Foczątek o godzinie 7-ej do 

11-ej wieczorem.

IT — ----------      — *  ............ ‘“ >'1
jamówienla ca NAWOZY SZTUCZNE: superfdsf&t, żużle, 

jttrę, siarczan, amon, kainit i sole potasowe, na sezon 
U wiosenny 1 jesienny 1922 r..

■»imai leizie !?iio i  dnia 15 slyuaia 1922 r.
■i t  czego zwraca sly do p.p. Ziemian z prośbą o zgłasza- 

- ‘swych zamówień w tymże terminie, gdyż przy 
* miejszych ewentualnie zamówieniach nie będziemy mogli 

przyjąć zobowiązani* odnośnie terminu dostawy, 6599
-  »i—«ara «wiinumniwmii'H« phhmwi i i. *< iwi ewew. ta zMMta

1 * 1
p ®  10 m H -  x m  «wy?®*
sswykłym drobnym d iu ­
kiem nt; ostatniej stronie.

chce wynająć Inh a «  
f i  i  O  <lo wynąjseia leb wy- 

dsieriawlenla:
towary konsumcyjn*. 
przenoszoną odzież, 
łub obawie, 
używam* matole, lub 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy, 
grant* rolnicze, 
sprzęty domowe, 
sprzęty i ppzybciry rolnic»*.

tfcte s^rawdef 
Seplfi

iftay n* wyrąb dra« w a 
g> -spodaratwo, 
d o m,
grant pod budowę, 
mieszkanie, 
lokal na sklep lub 
gospodę,
przedsiębiorstw - prze­
mysłowe i t. p., i t. p,
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Skiad partym U Io i m  s a i i i l i ib
LWÓW. (Rprs.y „Rdnyj Kraj” ko­

munikuje, że na IX kongres sowietów 
w Moskwie przybyło 1400 delegatów, z 
których 1290 komunistów i 104 bez­
partyjnych.

H a s a n ie  lorlytoyi toszta in .
REWEL. (Rprs.) „Siegodnia” komu­

nikuje, że, na rozkaz Kamienie wa, u- 
tworzona została w Piotrogrodzie spe­
cjalna komisja dla wznowienia urzą­
dzeń fortyfikacyjnych w Kronsztadzie.

Bolszewicy przystąpili gorączkowo do 
pracy i bezustannie rozlega się próbna 
strzelanina z ciężkich dział fortecznych, 
znów ustawionych na fortach.

9 lilia I koksu.

T E L E G R A M Y .
Z  D a l e k i e g o  W s c h o d u .  „ T e m a s ”  a  h a l n e  W ik a c h .

3 BERLIN (Rprs.). Wiadomości otrzy- 
>i me tu  przez miejscową prasę po- 

ierdzają informacje londyńskie o 
1 uiyślnym dla białych wojsk rozwoiu 
: cji wojennej na D. Wschodzie.

abarowsk zostanie lada dzień zajęty 
i 'becnie gorączkowo jest ewakuowany 

Jeż bolszewików. Dowództwo czer- 
J «n» przerzuca pośpiesznie oddziały 
si D. Wschód i do Mongolji, gdzie 
; '', w  ukazały się oddziały przeciw- 
Ifwieckie.

tok  w y ilu roO T -p le iar im i.
KONSTANTYNOPOL (Rprs). lz. 
ni :stja” Odeskie z d. 16 grudnia piszą: 
y e względu na brak wychowawców, 
“ »jętych duchem proletarjackim — 

nyka się 121 szkół ludowych.”

i t U f l )  U j s l l l t  w
'ARYŹ. (Rprs.) Prasa komunikuje o 
roszeniu dekretu przez radę koinisa- 
T_ ludowych, podług którego czynna 
zba w armji czerwonej ma trwać 
a latu. Chłopcy od lat 15 przecho- 

będą m ustrę wojskową, aż do cza­
ił powołania ich pod broń. B. czerwo- 
wrm iejcy przechodzą do rezerwy do 

roku życia. Kobiety również mają 
wo do uczestniczenia w ćwiczeniach 
Iskowycb.
wmja czerwona na, stopie pokojowej 
iyć będzie. 2 i pół milj. ludzi, 5m ib . 
zi zaliczonych będzie do bataljonów 
-cdpoborowyob, 200.000 kobiet wej- 
I® w skład bataljonów poborowych.

”Temps” poświęcił (A? 22.060) arty­
kuł wstępny polityce bolszewickiej, 
zmierzającej ku uregulowaniu stosun­
ków z mocarstwami europejskiemi. 
B ilszewicy podkreślają swą ' gotowość 
czynienia jaknajdalej idących ustępstw, 
na. rzecz Anglji i Francji.

Bolszewicy obecnie — pisze „Temps”, 
chcą olśnić Francję tern, co traktatem  
brzeskim niegdyś- oddawali Wilhelmo­
wi II zupełnie dobrowolnie. (Rprs.)

Armia austriacka.
„Temps” komunikuje, że podczas 

ostatnich dyskusyj w sprawie budżetu 
w Parlamencie ausfrjrtckim wyszły na 
jaw ciekawe szczegóły, dotyczące armji 
austrjackiej.

Na zasadzie trak tatu  w St. Germain, 
liczebność armji nie powinna przewyż­
szać 30.000 ludzi, z  których 26.500 żoł­
nierzy, 2.000 podoficerów.

Armja austrjaeka liczy obecnie: }.0 
jenerałów, 667 pułkowników i podpuł­
kowników, 418 majorów, 312 kapita­
nów i 144 poruczników', czyli 1.551 
oficerów; liczba zaś podoficerów mniej­
sza jest nawet niż pozwalają warunki 
traktatu, ponieważ jest ich w  armji 
693 i 18.463 żołnierzy.

M la i plsko-Siszpafisli.
PARYŻ. (Rprs.) Z Madrytu komuni­

kują, że toczą się tam  pertraktacje w 
celu opracowania projektu trak tatu  han­
dlowego polsko-hiszpańskiego.

PARY Ż 30.12. Hawas. (Pat.) Komisja 
ciężarów wojskowych przesłała komisji 
odszkodowań pismo, w którem wylicza 
szczegółowo instrukcje, wydane odno­
śnym organom, tudzież zarządzenia rzą­
du niemieckiego w sprawie regularnej 
dostawy sprzymierzonym węgla i koksu. 
Komisja odszkodowań przyjęła pismo 
to do wiadomości i oświadczyła, że li 
czy na to, że rząd niemiecki w dal­
szym ciągu zapewni dostawę ilości 
produktów, przewidzianych w progra­
mie dostaw, tudzież ilości dodatkowej 
dla wyrównania grudniowego niedobo­
ru. Wreszcie komisja wyraża nadzieję,' 
źe nie będzie zmuszona powiadamiać 
sprzymierzonych o uchybieniu Niemiec 
w dostarczaniu koksu.

i a j l  kolejowi ■« l u h .
KATOWICE 1.1 (Pat). W skutek 

strajku kolejowego w obwodzie wro­
cławskim, ruch kolejowy napotyka na 
trudności, pociągi osobowe przychodzą 
z opóźnieniem.

BERLIN 1.1 (Pat). Strajk kolejowy 
zaostrza się. W niektórych obwodach, 
gdzie dotąd pracowano—obecnie pracę 
tę  przerwano.

EBERFELD 1.1 (Pat). Na skutek 
wezwania władz koalicyjnych rozpoczę­
to tu  pracę. Pociągi zaczynają kurso­
wać normalnie.

Zjazd tou n lsid i p l s t ó .
BARANOWICZE. (Rprs.) Otrzymano 

tu  ciekawe szczegóły zjazdu kom uni­
stów polskich, jaki się odbył na po­
czątku grudnia w Moskwie. Na zjeź- 
dzie toczyły się gorące debaty nad tak­
tyką, jaką należy przyjąć w stosunku 
do Polski. Odczytano następujące refe­
raty: Litwinow—o sytuacji politycznej 
Rosji sowieckiej, Marchlewski—o sto­
sunku proletariatu do konferencji w 
Waszyngtonie, i Budkiewicz ~o nowym 
systemie agitacyjnym śród inteligencji. 
Na zjazd przybyli delegaci z Polski i 
Górnego Śląska, którzy zdali .'sprawo­
zdanie z ruchu komunistycznego we 
wszystkich dzielnicach Polski. Do ko­
misji redakcyjnej, jaką wybrano dla 
wydania literatury agitacyjnej, weszli: 
K. Radek, Helena Dzierżyński* i Ra­
dwański. Prócz tego postanowiono wy­
słać do Polski 36 najbardziej doświad­
czonych agitatorów dla dalszej energi­

cznej organizacji jaczejek komunisty 
cznych.

l i M i f  a  p B l t t i  ii® .
SOFJA (Rprs). „Izwtestja” oleskie 

z dn. 16 grudnia przytaczają depeszę 
z Irkucka z wiadomością o ‘przybyciu 
do Turkestanu chińskiej delegacji •/ 
Afganistanu dla nawiązania stosunków 
z Chinami. Delegaci zaznaczyli, i a  

Afganistan jest w ścisłych stosunkach 
z Rosją sowiecką, a obecnie pragnie 
takich samych stosunków z Chinami, 
żeby otoczyć Indje mocną obręczą 
państw sprzymierzonych % Rosją.

iianamaścl Mgraflea®.
— W Hamburgu w y k r y t o  fa­

brykę fałszywych pieniędzy polskich. 
Znaleziono 2,144.000 mkp. w fałszy­
wych banknotach tysiąemarkowyeb. 
Aresztowano głównego fałszerza—kupca 
Stichmana. Dwóch jego wspólników 
uciekło, podobno do Monachjum,

K R O N I K
M l U l i l t l l

Lnu -  Makarego. .
Jutro — Dantala M. Genowefy.

A

l  WOJEWÓDZTWA.
— Miłośnicy koni. Dn. 30 ub. m„

w  nocy, z zamkniętej stajni, własności 
Jana Kowalika, mieszkańca kolonji 
Zezulin, gin. Ludwin, pow. Lubartów, 
skradziono konia, wart. ioo tys. mk. 
Sprawcy nieznani. Dochodzenie w 
toku.

— Tejże nocy i w tej samej wsi, 
bratu wymienionego, Ignacemu, skra­
dziono również konia, wart. 95 tys. mk. 
Śledztwo w toku.

— W nocy na 22 ub. m. u Antoniego 
Dojeżewskiego, mieszkańca wsi Nowy- 
Dwór, gm. Ułęż, pow\ Gai-wolińskiego, 
nieznani sprawcy skradli klacz źrebną,

| wart. 200 tys. mli.
— W nocy, z dn. 27 na 28 ub. m., 

na szkodę Michała Szukało, mieszkań­
ca wsi Zamek, gm. Babice, pow. Bił­
goraj, skradziono parę kom, wart, 200 
tys. mk. Śledztwo w toku.

— Mieszkańcowi wsi Płozy, gm. 
Księżpol, pow. Biłgoraj, Janowi Paw­
licka, w nocy, z 27 na 28 ub. m„ skra­
dziono parę koni, warto. 150 tys. m. 
Sprawcy nieznani. Śledztwo w toko.

— W'mocy, 7. dn. 28 na 29 ub. m„ 
t Janowi Iwanickiemu młeszk. wsi 
j Kasjun, pow. Krasnystaw, skradziono, 
: za pomocą wyłamania sztaby, par«

koni, wartości 600 tys. mk. * Docho­
dzenie w toku.

— Na 19 ub. m., w nocy, we w i Za- 
kow&łu, pow. Radyń, na szkodę Juljanu 
Bednarczyka, skradziono konia. wart. 
80 tys. mk. Pościg zarządzony.

— W nocy, z  dn. 28 na 29 ub. m„ 
na szkodę mieszkańca wsi i gm. 
Spiczyn, Jana Szałastowe, skradziono 
z zamkniętej stajni konia, wart, I5i 
tys, mk.
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— W tejże sam ej w si i tej samej 
nocy, Mikołajowi Gduli skradziono, 
konia, w art. 200 ty s. m k. Sprawcy 
nfewykryci. Dochodzenie w  toku.

— Z 28 na 29, w nocy; na szkodę M i-; "chawszy do Orszy. 
chała Jarosza- m ieszkańca wsi Natalin, tam  dni 10!
gm . Annopol, pow. Janów  Lub., skra- Co się działo z tym  tłum em  meszczę-

Pociąg jednak  nie wyruszył zaraz. 
Zamknięci w wagonach, w w arunkach 
w prost strasznych, czekaliśm y n a  wy­
jazd do dn. 21.12, a  następnie, doje- 

zatrzym aliśm y się

dziono ogiera, w art. 90 ty s. mk.
— Tejże samej nocy i w tej samej 

wsi, A ntoniem u Skórskiem u, skradzio­
no konia wart. 80 tys. m k. Śledztwo 
w toku.

HiBlZł! ß l lM '  I k M

[ i p i l i j i t i u  I  S i ü f . t a i m s l i .

Z powodu wiadomości o pobycie w 
Warszawie jednego z najgorszych zbó­
jów bolszewizmu, M archlewskiego, przy­
pominamy, że niedoszły ten  członek 
projektowanego triu m w ira tu  rządzące­
go w Polsce (na w ypadek owładnięcia 
warszawy w r. 1920) zjawił się w 
Warszawie w końcu r. 1918, gdyż był 
naznaczony na am basadora sowieckie-

śliwych ludzi, otrzym ujących to tylko, 
co bolszewicy do jedzenia dawali, i t r a ­
cących w reszcie nadzieję, czy wogóle 
zostaniem y do Polski odstawieni, w prost 
wyrazić trudno! Głód, nędza, zdener­
wowanie najw yższe,—a tu  św ięta n a d ­
chodzą,—-Wigilja, k tó rą  spodziewaliśm y 
się przebyć wśród rodzin...

Jechał z nam i we w spaniałym  slee­
p ingu  jeden  z najw ybitniejszych ban­
dytów  m ińskiej czrezwyczajki, Ajdu- 
kiewicz. Pocieszał on nas, że z czasem 
ruszym y w drogę. Kiedy?—On sam  nie 
wie.

— My jes te śm y  w porządku, mówił, 
ale wasza kom isja  pojechała na św ięta 
do dom u; m usicie więc czekać!

Prezesem  kom isji wym iennej ze 
strony  polskiej był w tedy Michał S ta­
nisław  1 hr. Kossakowski, nie przy­
puszczaliśm y więc, aby istotnie dla

go przy „ludowym  gabinecie Mora- spędzenia św iąt w rodzinie > mógł on 
czewskiegc. Nom inacja ta  ostatecznie zatrzym ać w drodze tran spo rt do roz- 
po sk u tk u  nie doszła, a zresztą Aroki pacZy doprow adzonych jeńców, 
zbrojne, rozpoczęte przez Polskę w . , ; rodzaiu być
styczniu  1920 r., spowodowały zerwa- m „ si£  7 J J y

% Z c ią g ?  1919 r n r ^ tw w a is , ..  m; i Rodziny nasze w M ińsku domagały

 raz, w iasm e przea sam em i świętam i,
na głownego kom isarza „federacyjnej n(,;Ph>n \ 7 nnnktu w vm ianv
socjaUstycznej ludowej polskiej repu-
bliki rad". My.SU bowiem o doprowa-1 f f i ó t ó L  *

Ja k  mówiono, p.p. kom isarze w yje­dzeniu Polski do tak  pięknej, a ponę­
tnej form y rządu i do ta k  sym paty- lw ię ta
cznej federacji z Moskwą, nasi przyja- p
ciele wschodni nie w yrzekali się ani na Ten sam  Ajdukiewiecz mówił nam
cjiWjję i (co okazało się praw dą), że na k ilka

W stosunku do nas, Polaków, „czere- tygodni p rzedtem  odesłano z niewoli: 
zwyezajki” i ^ try b u n a ły  rew olucyjne” J. E . k s ; arcybiskupa Roppa, barona 
staw iały nieraz kw estję  w ten  sposób, D angls, ks. M uskerm ana (Bawarczyica)
że naszą praw owitą w ładzą jes t wła- j i tir. Kossakowską, 
śn ie  ów „polski kom isarja t” z p. Mar- P an  M. St. Kossakowski zaś,_______ !!r_____________  _ r _____ P an  M. St. Kossakowski zaś, wy-
chlewskim na czele: rząd  zaś warszaw- wdzięczając się za ten  przywilej dla 
ski, wraz z sejmem, to uzurpatorzy wo- j jego kuzynki, m iał wyrobić pozwolenie 
bec jedynej suw erennej woli proleta- na przyjazd i osobiście odwiózł w 
rjatu, reprezentow anego w łaśnie przez j sleepingu, do W arszawy, pannę Mar- 
p. Marchlewskiego w kom binacji to z chlewską, córkę niedoszłego naszego 
Dzierżyńskim, to  z Kohnem etc. władcy... Jechała ona do stolicy Polski

Tym sposobem; m y, powołując się na w zam iarze, jakoby, uczęszczania na 
obowiązek posłuszeństw a rządowi war- un iw ersy te t.
azawskiemu, byliśm y uw ażani jako bun- Włodzimierz Dwór zaczek.
townicy przeciwko władzy proletarjatu  
rosyjsko-polskiego, a więc prawowitej

urzeczywistnienia socjalizmu drogą 
gw ałtu  i przemocy.

I jak  wiemy, przeprowadzony ekspe­
rym en t w Rosji złam ał ludow i rosyj­
skiem u kark . Państw o rosyjskie, n ieg ­
dyś ta k  rozległe i potężne, leży dziś w 
gruzach i błaga o pomoc przed śm ier­
cią głodową, ono, k tóre przecież było 
spichlerzem  zbożowym całej Europy. 
Nic więc też dziwnego, że"socjalizm, po 
wojnie i bankructw ie eksperym entu  ro ­
syjskiego znalazł się na  bezdrożu i o- 
kazała się nagła, a nieodzowna potrze­
ba rewizji tak  sam ych zasad, ja k  i m e­
tod przez socjalistów7 stosow anych. W 
Niemczech, W łoszech. F rancji i we 
w szystkich innych krajach, socjalizm 
w szystkich odcieni szuka dziś dróg 
w yjścia z opresji, w jak ą  wepchnęła 
go wojna. Komunizm rosyjski, widząc 
swą niemoc, cofnąć się m usiał na ca­
łej linji. Sowiety przyznały z powro­
tem  chłopom prawo w łasności ziemi, 
wprowadziły ponownie wolny handel 
i t. d. i t. d. Kom unizm  w innych k ra ­
jach w yszukuje dla siebie różne swoi­
ste  odcienie, aby m ógł się odżegnać od 
kom unizm u rosyjskiego, a naw et wy­
szukuje inne, odm ienne nazwy.

Myliłby się grubo ten , ktoby są­
dził, że kataklizm  w ojenny i jego zgub­
ne sku tk i zjednoczą socjalizm, że dą­
żenia i praca jego nad  odbudową i 
przekształceniem  życia społecznego zo ­
stanie wreszcie skoordynow ana i wzmo­
żona. Przeciwnie, widzimy, że z każ­
dym  niem al dniem  następuje  rozpada­
nie się socjalizmu n a  coraz większą 
liczbę odłamów i g rupek  wzajemnie 
się zwalczających. Gdyby teraz zarzu­
cił nam  ktoś, że przy ocenie isto ty  so­
cjalizmu, nie m ożna staw iać za p rzy­
kład jego bankructw a w Rosji, gdyż 
lud  tam tejszy, za rządu  carów u trzy ­
m ywano celowo w ciemnocie, nie był 
odpowiednio przygotow any do przyję­
cia socjalizmu i dlatego m usiało tam  
nastąpić chwilowe jego niepowodzenie. 
A znowuż zaledwie cztery lata  upływa 
od czasu, kiedy został on tam  zapro­
wadzony, żeby więc m ożna było oglą­
dać jego rezultaty, na  to potrzebna w ię­
ksza ilość czasu.

wego i insty tucy j kulturalnych, j 
s te r ośw iaty w przem ówieniu 
podkreślił znaczenie pracy kultura 
jako jedynego środka samoobrony]

; rodów w okresach niewoli i klęs] 
litycznych. N astępnie m in ister po 
przedstaw iciela Polski — nowej 

i szniczki Czecho-Słowacji, widzą 
udziale przedstaw iciela Polski 
realizacji zbliżenia słowiańskiego, 
stępnie m in ister podkreślił znacf 
idei wolności ludów, w  imię ;<g 
król polski Władysław7 poniósł śrS 
na polach W arny. W dalszym) c 
m in ister zaznaczył, że zapewni Bt 
rów o poparciu ze strony Polski yf 
poczynaniach pokojowych, i 
okrzyk na  cześć króla Borysa.

Uchwalono święcie rok  rocznie 
cznicę śm ierci bohaterskiej Wai' 
czyka, jako  św ięto narodowe W

Duże w rażenie zrobiła wielka 
depesz z Polski, m iędzy inne 
uniw ersy tetów  i akadem ij, a sz 
niej od p rezyden ta  m inistrów  
kow skiego.

Wiadomości sospodarc
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Eksploatacja nafty czesko-slowat
Podpisana przez S tandar Oil

pany um owa na  prawo monopolu-.
eksploatacji źródeł naftow ych w'*
cho-Słowacji, m ająca wszelkie s p  
przyjęcia przez parlam en t częsta* 
wacki, n a tknę ła  się w ostatm ęj Ą 
na stanow czą opozycję ze strony 
m isji ekonom icznej senatu  i naw-; 
gum en ty  m in istra  robót pubiiczl 
Tucznego, n ie zdołały przekonać j, 
torów o korzyściach wypływając] 
tej um owy. Po dyskusji, w czasie 
rej Tuczny daw ał potrzebne wyjj 
nia, postanow iono w ybrać komisję 
żoną z 6 osób,) k tó ra  m a czuwać; 
biegiem  pertiraktacyj i wariuj 
umowy.

Ta sam a kom isja m a rozpali 
j w arunki innych tow arzystw  konki 
cyjnych.

zwierzchności: b e Z C f r O Z U .Była to fikcja, k tóra w praktyce pro­
wadziła na śm ierć każdego wziętego 
jeńca—każdego wreszcie Polaka, gdy 
to było kom uś do czegoś, potrzebnem.

D rugą połowę roku  1919-go spędzi­
łem w niewoli m oskiew skiej, w Smo­
leńsku, w w arunkach najokropniejszych, 
niepew ny życia każdej chwili. Los ten  
dzieliłem z k ilkuset tak im i ja k  i ja  za­
kładnikam i, spodziewając się z dnia na 
dzień uwolnienia. Pomimo, że um owa 
co do wymiany jeńców  podpisaną zo­
stała  w dniu 12.10, pierw sza większa 
paitja  jeńców została w ysłaną pocią­
giem  specjalnym  z Moskwy dopiero 
około 12—13.12, w dn iu  zaś 16.12 „na­
ładowano” nas w Sm oleńsku!

W ojna, wyrządziwszy straszne spus­
toszenie gospodarcze sprow adziła na  
ludzkość okropną nędzę i cierpienie, 
a w yw ołując przez to w m asach wielkie 
niezadowoleniu, dała możność zastoso­
wań no raz pierwszy program u socja­
listy mego, w  życiu praktycznem , w 
całej rozciągłości i w najszerszem  zna­
czeniu, w ram ach jednego z najw ięk­
szych, europejskiego związku społecz­
nego. Naród rosyjski drogą rewolucji, 
wyzw oliwszy się od tyran ji caratu, po­
zwolił na  przeprowadzenie na swem 
ciele karkołom nego eksperym entu,

Zgoda. T a k —żeby zbudować nowy 
gm ach, potrzeba czasu, a w tedy  jeszcze 
jedna  z zasad socjalistycznych zostaje 
adeskredytow am i. W szechświatow a re ­
wolucja traci g ru n t pod nogam i. A 
więc nie drogą rew olucji psychikę ludz­
ką  zmienim y, lecz system atyczną p ra­
cą od podstaw . Przez zrozum ienie ko­
niecznej współzależności i przez rozu­
m ne, świadom e i celowe współdziałanie 
w jednym  narodzie ' dojdziem y do do­
brobytu  i szczęśliwości w całej ludz­
kości. Ss.

ZE ŚWIATA.

MUZEUM sitóznu w m u .
W W arnie odbJł się obchód 25 cio- 

lecia Tow arzystw a archeologicznego i 
M uzeum W arneńczyka. W obchodzie 
wzięli udział liczni przedstaw iciele dwo­
ru, m in ister oś w iaty—Onflarczewski,po­
słowie polski i czeski; konsulow ie polr 
ski, czeski i rum uńsk i, delegaci aka- 
dem ji, un iw ersy te tu , M uzeum Naród o-

Perła w ostrydze. W  tych d 
jedna  z pierw szorzędnych restat 
paryskich sta ła  się widownią se 
nielada.

Jedna z pań, jedząc ostrygi, 
nagle okrzyk radosny, wygarni; 
wiem używ anym  zwykle do t  
delczykiem  ostrygę  z m uszli, 
g ła śliczną, lśniącą perłę.

W net zebrało się dokoła szcżfze 
znalazczyni grono gości resLime 
nych, w inszując jej samej zdofud 
jedna  jed n a k  z sąsiadek jej oświi 
ła, że perła pow inna do niej nj< 
pierwsza bowiem zamówiła tuzina 
a kelner przez om yłkę tylko 
lerz z ostrygam i najpierw  na si 
siedni.

Oczywiście, p retensja ta 
bez następstw . P erła  sta ła  się ^  
ścią tej pani, k tó ra  ją  znalazła.

te:

pf£
9 "ich

Baczność!
Mamy zaraz na sprzedaż na Pomorzu gospo­

darstwa od 5 — 7C0 morgowe z niemieckich rąk, 
młyny, domy Interesowe, hotele. Kuźnie i t. d. po
bardzo korzystnych cenach. Refiektantów prosimy 
o osobiste przybycie.

Zgłoszenia przyjmuje dom komisowy

F r .  Śmieszek i  S-Ka 
Tuchola (Pomorze)
— ul. Barbary 4.-r

E P I L E P S J A
(Choroba i-go  Wita)

zmniejsza silą i ilość ataków 
konwulsyjnych, a przydłuższem 
zastosowaniu, usuwa lą choro­
bą Oryginalny „NOVSPILBP- 
TOL“ (z kogutkiem). Żądać w 
aptekach i składach aptecznych.

C H Ł O P I E C ,
6609

SIU I

U MI E J ĄCY CZYTAĆ 
:: :: i P I S A Ć ,  :: ::

m ieszk a jący  w śródmieściu, 
potrzebny od z a r a z
de Htimiimtraiji J o * y  lubelskiego".

Lubelski Syndykat Rolniczy, 
Krak.-Przedra. 64, sprzedaje 

hurtowo i detalicznie drzewo 
opałowe pół suche po mk. 120 
za pud, oraz suche po mk. 160 
loco skład. 6527

M ąjlepsze drożdże lubelskie,
f i  codziennie świeże w do-

Poszukuję posady kasjera, 
magazyniera lub ekspedy- 

tor»:mogę złożyć kaucję 800000. 
Łaskawe oferty proszę składać 
w Administracji gazety pod 
„S. D.” 6573

Samotny Dyrektor poważne­
go Towarzystwa poszukuje 

ładnie umeblowanego pokoju, 
ew. z utrzymaniem. Zgłoszenia 
do Biura Sp. Akc. Przom. Leśn. 
Powiatowa 7. 6607

wolnej ilości — hurt i detal. 
Herbata Towarzystwa Szumllin, , 
kawa, cykorja. cukier, pasta 
do obuwia „Oobrolin" w naj­
modniejszych V lorach -  Sprz* i 
daż hurtowa i detaliczna. Z.

Wyrządzenie i młyńskie T. J„ 
V  młyn żytni 30 ton dziennego

ucznia.
Namiesti

Stancja  dla
warunki.

30 -  5.
-------------------------- jtóri
‘Zgubiono dokument łka
»a nia, wydany przez -»ip 
art. poi. na imię Sioń!
nisław. —adn
'Zgubiono kartę beitida 
uL wego urlopowania, I
przez P. K. U. Lublin,,

Omiljanoweki. Cicha 5. HOS

Przyjmuje szycie bielizny i 
h a f t .  Gójfćrna fś 7 m. 2.

6572

ąmfiizwlsko Policha Włady^.81 
cznik 1893.

ÓŹn
przemiału, młyn pszenny 25—30 | ,() ,
ton dziennego przemiału -  na- T T * • ■" 1
tyehmiast do sprzedania. Ma­
szyny najnowszego i najlep­
szego systemu mogą być obej- Jjąc
rżane ■ ■  ‘
wskaże A

6586 i

Kupujcie tm n
sego systemu mogą być obej-; J^jąc

r w polskich fu**,.
. . J o n o

Red&ktot W iłh slm  HeliKowsKL
-«-•* ■  —

Orek. .ZJeml&ii.ska Tadeusza K ośełnsrkl M ■ o- Wydawcę E4war<l l e t t i


